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WIADOMOŚCI KRAJOWE. AM ,  Ĥ c
Berlin dn. 4. Stycznia. — Naj. Pan raczył księciu Bogusławowi Radzi­

wiłłowi nadać order orła czerwonego pierwszej klassy.

B e r l i n  dn. 2. Stycznia. — Gazeta Z e i t u n g s h a l l e  donosi z Potsda- 
m u ,  że tam się u tw orzy ł komitet centralny do utworzenia powszechnego 
związku strzelców krajow ych , z dotychczasowych bractw strzeleckich po 
miastach pruskich. Komitet ten przesłał do innych komitetów projekt do 
organizacyi związku powszechnego strzelców, obszerniej się rozwodzi nad 
celem tego związku i zaprasza je  do Potsdaniu na wspólną naradę w tćj 
mierze. Komitety w  Brandenburgii, Szląsku, Saksonii i poznańskiem przy­
rzekły przysłać deputacye od siebie.

Process przeciw P o l a k o m  rospocznie się w  drugiej instancyi w Lutym. 
Ze skazanych wyrokiem obwinionych 8 9  apeilowało, równie prokurator 
zaniósł ze swej s trony apellacyą. Prezes B o n  s e r  i będzie przewodniczył 
sądowi apellacyjnemu.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
R o s s y a.

O d e s s a ,  d. 17. Grudnia. — Po zaślubieniu się małźeńskiem wielkiego 
księcia Konstantyna z księżniczką Altenburgską ma zamiar cesarz zamidlno- 
wać nowego wicekróla polskiego. Z początku dorozumiewanosię, że wybór 
padnie na K onstantyna, ale cesarz względem niego ma inne plany. — Kon­
s tan tyn ,  jak głosi stara tradycia, zbudował Konstantynopol,  Konstantyno­
wi wydarli T urcy  Konstantynopol, przeto i Konstantyn zdobędzie go na 
niewiernych. Cesarz przeto chowa wielkiego księcia Konstantyna na ten cel 
p rzy  sobie.

P e t e r s b u r g .  —  O cholerze. Z ostatnich doniesień o postępach cho­
lery wybieramy następujące wiadomości we względzie zachodnich gubernii.

W  tych ,  które przebiega D niepr, epidemija zda się zatrzymała w  po­
stępie swoim ku granicom zachodnim państwa. Prawic od mięsiąca przesta­
ła  posuwać się w tym kierunku i zda się , iż nad brzegami Dniepru znacznie 
straciła na swej sile, tak co do liczby osób które napastuje, jako i co do 
stosunku śmiertelności. W  cholerze tam grasującej trudno nawet rozez­
nać tę epidemiją, która taką zadała klęskę w  Saratow ie , W oroneżu i Kur- 
sku ,  a która nieprzestaje jeszcze, lubo w  mniejszym stopniu, trapić gu- 
bernije kazańską i orenburgską, gdzie dotąd połowa chorych umierała. 
Śmiertelność zaś w gubemijach zachodnich, przedstawia cyfry następujące: 

Od początku epidemii było w  gubem ijach: po łtaw skie j, po 2 2 .  Listo­
pada 2 0 1 0  chorych ,  6 6 5  umarłych; czernichowskiej, po 19 .  Listopada 
4 3 7 0  chor., 4 1 7  umarłych; kijowskiej,  (nielicząc miasta) po 2 5 .  Listop. 
1 5 6 6  chor., 4 9 0  umarłych; mohylewskiej, po 27 .  Listop. 1 6 3 2  chorych, 
2 9 7  umarłych. k

Tylko w Kijowie cholera była w swem zwykłem natężeniu , śmiertel­
ność szła w  takim stosunku, jak  nad brzegami Wołgi. Podług dokładnych 
wiadomości, zebranych pilnie przez miejscowe władze, w  ogóle w mieście 
K ijow ie ,  od początku epidemii po dzień jej ustania, to jest po 17.  Listop. 
umarło 9 9 0  z liczby 1 6 8 0  chorych. Z powiatów najwięcej ucierpiały: ki­
jow sk i ,  Wasilkowski i traszczański, a z miast, Skwira.

W  Mohylewie nad Dnieprem, epidemija dosięgła 2 0 .  Listopada najwyż­
szego swego rozwinięcia; 2 0  i 2 Igo  tego miesiąca było 5 8  i 6 2  nowych 
chorych , a 2 2  i 1 0  umarłych. Odtąd choroba zaczęła ustawać. Od po­
czątku po 2 7 .  Listop. w ciągu czterech tygodni, 1 0 0 5  było chor., a 2 0 9  
umarło. Następne są miasta gubernii mohylewskiej dotknięte cholerą: Ro- 
haczew, B y c h o w , K opyś ,  S ienno, Mścisław i Orsza, z ich powiatami, 
oraz powiaty bielicki i mohylewski, Epidemija zaczęła się ze szczególną

szybkością od 13 . Listopada szerzyć w Szkło w ie, ale i tam śmiertelność 
w nader małym była stosunku. W  ogóle po 22 .  Listopada z 2 1 8  cho­
rych ,  umarło 1 5  osób.

W  gub. podolskiej i mińskiej, cholera uie poszła dalej; od 5. Listopa­
da w Krzywem jeziorze , w powiecie bałtskim, ustala.

W  Dorogobużu gub. smoleńskiej, cholera zdała się też ograniczać do 
przypadków jakieśmy wymienili w ostatnich doniesieniach. W  samym Smo­
leńsku zachorowała 23go  Listopada jedna kobieta z symptomatami cholery, 
ale skutkiem spiesznie podanego ra tunku ,  jest nadzieja zachowania jej 
przy życiu.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 3 0 .  Grudnia. — Constitutionnel dziś powiada, że Guizot 

ułożył plan do niezwłocznej interwencyi w  S zw ajcary i , ale przez własnych 
kolegów został wstrzymany od podobnego obłąkania i dla tego ograniczył 
się na doniesieniu dw orom , iż należy teraz tylko odpowiedzieć władzy 
szwajcarskiej na jej notę dyplomatyczną. Przed kilku dniami przesłał Gui­
zot do różnych dworów projekt do odpowiedzi. W  nocie tej Guizota po­
wiedziano, że mocarstwa uważać się będą za uwolnione od przyjętych orzez 
siebie obowiązków , jeżeli sejm walny szwajcarski nadweręży ustawę z ro­
ku 1 8 1 5 .

Union monarchique powiada,  że na obiedzie u  hr. Montaliveta, po ­
wiernika Ludwika Filipa, Guizot i Mole nadspodziewanie razem spotkali 
się, ale przez cały czas nietylko obojętność, ale nawet lekceważenie wza­
jemne okazywali.

Rzeczą jest pew ną ,  że ministerstwo miało zamiar przedłożyć izbom 
prawo zakazujące uczt na cześć reformy wyprawianych, ale później odstą­
piło od tego zamiaru i ograniczyło się na zburczeniu tych uczt w ustępie 
jednym mowy królewskiej.

Democratie pacifique powiada: wiemy z pewnego źródła, że w  skutek 
wyższego zalecenia pułkownikom i dowódzcoin oddziałów wojskowych, któ­
re wczora tw orzyły  szpaler podczas przejazdu kró la ,  wydano rozkaz do 
wydawania okrzyków: niech żyje król! Zapytujemy s ię ,  jaka będzie go­
dność naszych żołnierzy i oficerów, kiedy wydają rozkazy do natchnienia, 
które jest najwolniejszym darem natury  ludzkiej.

Podają za główny powód nieodwołania dotychczasowego posła do Szwaj­
caryi pana Bois le Comte, o b aw ę , aby podczas rospraw  nad adressem nie 
dawał objaśnień w  izbie parów, któreby sL c  się mogły nieprzyjemnerai dla 
ministerstwa.

Na posiedzeniu izby parów , wybrano sekretarzy i komissyą adressową. 
W  izbie deputowanych odczytano doniesienie izby parów , iż już  u tw orzy­
ła swe biura. Następnie oświadczył prezes izby zo sta rszeństw a, iż rospo­
cznie się glosowanie nad wyborem prezesa i wice prezesów izby. Głosują­
cych było 3 6 3 ,  za Sauzetem , kandydatem większości konserwatywnej 
oświadczyło się 2 2 7 ,  przeto ogłoszono go prezesem na rok 1 8 4 8 .  Odilon 
Barrot miał 1 0 5 ,  Dupin 13 ,  a Dufaure 9 głosów za sobą.

Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputowanych, pod prezesostwem ze 
starszeństwa, przystąpiono do w yboru wiceprezesów. Ministrowie odnie­
śli zupełne zwycięstwo, wybrano czterech kandydatów ze stronnictwa kon­
serwatywnego. Bignon otrzymał na 3 5 5  glosujących 2 1 7 ,  Lepelletier 
d’Auluay 2 1 0 ,  Bugeaud 2 0 6 ,  i Delessert 4 9 5  g łosów , gdy tymczasem 
główny kandydat opozycyi, przeszłoroczny wice prezes Leon de Maleville, 
tylko miał 1 1 2  głosów. Poczera czterech pierwszych ogłoszono wice­
prezesami izby.

Wieść chodzi, że książę Syrakuzy, brat króla neapolitańskiego, otrzy­
mał od swego dworu rozkaz opuszczenia natychmiast Paryża i powrócenia 
do Neapolu. W  zamku mocno się tem zajmują.

Legitymistowski dziennik U n i o n  M o n a r c h i q u e  mówi: »Gdyby ko­
legia wyborcze ju tro  zwołane b y ły ,  wysłana przez nie do izby większość,
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zaję łaby  n iew ątp l iw ie  miejsce p o  lewej stronie. N ikt tem u nie zaprzeczy , 
n a w e t  na jżarliwsi przyjaciele minis ters twa. Nie w iad om o ,  ile dni jeszcze 
pozosta je  do życia gab inetow i G u iz o ta , to wszakże  p e w n a , że panow anie  
dok try ne rsk ie  nie może t rw ać  dłużej jak  ten ostatni rok  p raw o d aw s tw a .  — 
W ie le  je s t  p rzy czy n  tego g w ałtow nego  przesilenia u m y s łó w ;  jedne pocho­
dzą  z w ew nętrznego  po łożen ia ,  inne z k ło po tó w  i niebezpieczeństw E u ro p y .  
T r u d n o b y  b y ło  oznaczyć,  czego się G u i z o t  najwięcej obawiać powinien, 
za lew u w ew nętrznego  czy zew nętrznego . W  każdym  razie p rzy g o to w ać  
się należy na zaciętą  w a lk ę ,  k tó ra  w  p rzysz łym  roku ,  a najpóźniej w  1 8 4 9  
zapew ni t r y u m f  większości radykalno-reform istowskie j .

D a l s z y  c i ą g  m o w y p .  C h a i x  d’E s  t - A n g e  w  o b r o n i e  h r a b i n y  
M o r t i e r .  — Hr. M o r t ie r ,  p a r  F ra n c y i ,  k tó ry  sądził księcia Praslin ,  k tó ry  
w dniu 7 ,  Listopada miał p rz y  sobie 1 2  b rzy tew ,  z im ną stal do szyi swego 
dziecka p rz y ło ż y ł ,  ten mąż ma sm u tn ą  śmiałość p rzypom nić  k rw a w ą  scenę 
w  pałacu Sebast ian ich , p o w ied z ieć ,  że hrabina M ortier  chciała odegrać rolę 
ks iężny  Praslin . T u  opow iada  pau C haix  d’Est-A nge scenę zaszłą dnia 7. 
L is topada  w  hote lu  C ba tam , usp raw ied ljw ia  postępow anie  w ła d z ,  kanclerza 
i prefekta p o l i c y i , i usiłu je  dow ieść ,  że hrabia M o r t i e r  b y ł  w  tym  dniu 
zupełnie  ob łąkany .  Na za rzu t  p rz e c iw n ik a , że hrabia  przez kilka godzin 
z 1 2  swemi b rzy tw am i sam pozostaw iony ,  nie ta rgną ł  się jednak  na swoje 
życ ie ,  co miało s łużyć  za dow ód  nieistnienia zamiaru  sam o b ó js tw a ,  odpo­
w iada C haix  d’E s t  A n g e ,  że w p raw d z ie  nic zabił się h ra b ia ,  ale się tego 
obaw iano  i nad tem się n a ra d z an o ,  W sz y s c y  krew ni h rab iego ,  z księciem 
T rev izo  na czele, uw ażali  go zawsze za obłąkanego. Sam a familia jego za­
żądała  n a jp rzó d ,  b y  go w  domu ob łąkanych  zam knię to ,  iżby  wolności s w o ­
je j  nadużyć  nie mógł. Dopiero naza ju trz  zmieniła ta familia sw oje  zdanie, 
ale w ś ró d  takich okoliczności rada familijna traci w iększą  część sw oje j  po­
wagi. Familia chciała ty lko  źle z rozum ianym  sposobem ocalić godność imie­
nia. Ale właśnie ta godność w y m a g a ,  aby  hrab ia  w dom u ob łąkanych  po­
został zam k n ię ty m , b y  w  przyszłości nie stał się zdolnym do n o w y ch  czy­
n ó w  obłąkania  i sza leństw a (poruszen ie  między s łuchaczam i).  P an  Chaix 
d’E s t  Ange dow odzi dale j ,  że sp ok o jno ść ,  pew ność  w  p ostępow an iu  h ra ­
biego b y ły  ty lko pozorne . Na w stępie  listu z dnia 7 .  L is topada do żony  p i ­
sanego m ó w i:  »G dy  ten list odbie rzesz ,  tw ó j  s y n ,  tw o ja  córka i ja  żyć 
ju ż  nie będziemy.® Jeżeli więc szczerze chciał zabić siebie i dzieci swoje, 
niech sąd ro z s t rzy g n ie ,  czy b y ł  p rz y  zd ro w y m  ro z u m ie ;  jeżeli zaś nicmiał 
tego zam ia ru ,  tedy  chciał cały św ia t  oszukać i koraedyę odegrać (wrażenie). 
I  to je s t  fa łszem , ja k o b y  hrab ia  ty m  listem chciał ty lko  żonę  do siebie sp ro ­
w a d z ić ;  łagodne s łow o  zapomnienia by ło  na  to  dostatecznem ; zamias t /do  
siebie p rzy c iąg n ąć ,  o d p y c h a j ą ,  zamiast p rz e b a c z y ć , p r z e k l in a ją .  A  gdy 
nareszcie p rz y b y ła ,  on nie t r w a  w  swojera  szalonem postępow an iu .  Mała 
córeczka, gd y  mu j ą  w y d a r to ,  miała jeszcze na tw a rz y  sw ojej ślady trw og i 
i p rze rażen ia ,  i przez 4 r y  nocy lekarskiego po trzebow ała  pielęgnowania, 
bo miała gorączkę  i malignę.«

C o m m e r c e  obliczył, że w  przeciągu  lat siedmnastu, od 1 8 3 0 .  miało 
miejsce 1 , 1 2 9  p rocesów  przeciw  dz iennikom , że 5 7  dzienników  musiano 
zamknąć i że w yro kam i są d ó w  do tego b y ły  zmuszone. P rzec iw  pisarzom 
w y m ie rzo no  przez ten czas k a ry  3 ,1 4 1  lat i 8  miesięcy więzienia a z dzien­
n ik ó w  w  karach p ieniężnych ściągniono 7 , 1 1 0 , 5 0 0  fran. —  T e  wszystkie  
processa-ro iały  miejsce w  sku tek  w n iosku  p ro k u ra to ra  królewskiego.

A  i t  g  1 i  a .
L o n d y n .  2 9 .  Grudnia.  — O dpowiedź ministra na lis t  dziekana w  He­

reford  tak j e s t  charak te rys tyczną ,  że w a r to  ją  tu  pow tórzyć .  W o b u r n  Abbey, 
2 5 .  G rudnia  1 8 4 7 .  Mój panie-l Miałem zaszczyt odebrać pański list z 2 2 ,  
w  k tó ry m  mi donosisz ,  że masz zam iar w ykro czyć  przeciw  p raw u .  Main 
zaszczy t pozostać tw y m  p osłusznym  s łu g ą ,  J o h n  Russel.

W y b ó r ,  k tó r y  w czora  się o db y ł  w  katedrze  w  H ere fo rd ,  zakończył 
sp ó r  toczący  się z duchow ieństw em . Mimo to drzazga pozostała  w ranie. 
K ap itu ła  zw ołana  g łosow ała  w ed łu g  o bow iązku  za Hampdenem . T y lko  
dziekan i kanonik  H untingford  założyli przeciw  w y b o ro w i swe w e to ,  ale 
bez dalszego oporu .  Owszem dziekan g ło su jący  p rzeciw  Dr. Hampden, 
ogłosił  go biskupem jednogłośnie  W ybranym i w y d a ł  okólniki w  tej mierze. 
L is t  lakoniczny ministra  do dziekana , zapew ne go sp o w o do w ał do połow i­
cznego posłuszeństwa. Z e  s tarokatolickie s tronn ic tw o  przegrało  b i tw ę ,  jest 
rzeczą widoczną. P rzeb ąk iw a ją  przecie o drugiem spotkaniu  i podobno no­
w o  w ybranego  b iskupa s taw ią  jeszcze raz przed kra tk i  sądu duchownego.

P r a s s a  zajm uje się z łym  stanem armii i niedostatkiem ś ro dk ów  o b ro n ­
n y c h  kra ju .  P a t rzą  w szy scy  z przestrachem na niedostateczną liczbę w o j­
ska i w p ada ją  na rozm aite  p lany , k tó re  mają zapobiedz zagrażającemu nie­
bezpieczeństw u. O bawiają  się w ypow iedzieć  zdanie , że złe w y p ły w a  z sy- 
s tem atu  kosztow nego  rek ru tow an ia .  A rm ia  angielska je s t  bardzo mała, 
w  Anglii samej je s t  ty lko  1 5 , 0 0 0 .  W ojskam i w  Irlandyi i koloniach rząd 
nie może ro spo rządzać ,  bo są  one tam potrzebne. W e rb o w a n ie  ludzi na 
całe życie do służby  nie poc iąga ,  wielkie z ad a tk o w e ,  k tóre  rząd płaci i w e r ­
bu jący  kaprale, w ys taw ia ją  rząd  na wielkie koszta. R e k ru t  jeden  najmniej 
kosz tu je  5 0  funt. s z t . , a zanim się na zdatnego w yćw iczy  żołnierza 3 0  do 
4 0  funt. szt. Okoliczność ta w  połączeniu z nieziniernemi podatkami uda­
rem nia  wszelkie powiększenie  armii. W  części u z n a ją ,  że ten systemat 
p o b o ru  je s t  m y lny ,  ale nie w ażą  się naw e t nadmienić dum n ym  klasom boga­

tszym  ang ie lsk im , żeby  miały być  brane do s łużby  w ojskow ej.  Dla A n ­
glika b y ło b y  rzeczą o k ro p n ą ,  aby  m łody ku p iec ,  s tu d en t ,  u rzędn ik  i szla­
chcic stał w  jed ny m  rzędzie z chłopem i nauczy ł się z nim rzem iosła  w o jen ­
nego. Tym czasem  obaw iają  się w y lą d o w an ia  F ran cu zó w  i w szystk ie  pisma 
za trudn ia ją  się rozbiorem tak drażliwej kw esty i .  Cóż poczniemy, jeżeli 
5 0 , 0 0 0  F ran cu zó w  nad brzegami Sussex w y lą d u je ,  pom aszeru ją  do L o n ­
d y n u ,  zabiorą  bank, publiczne kassy i a rchiwa. K iedy  staroangielskie pisma 
śmiesznie ro sp raw ia ją  o obronie  podobnej jak  Saragosy ,  u ra ia rkow ańsze  
p rz y z n a ją ,  że o tw artego  miasta ,  liczącego 2  miliony mieszkańców, z k tó ­
ry c h  1 |  miliona nie miała n igdy  karabina w  r ę k u , obronić  nie m ożna. 
G w ard ia  i inwalidzi liczą 2 0 , 0 0 0  ludz i ,  takie wojsko nie może się mierzyć 
z wojskiem lądującem tem bardziej,  poniew aż nie  masz w  niera dostatecznej 
liczby a r ty le rzy s tó w  i koni pociągow ych  dla a r ty le ry i.  K iedy  w  ro k u  1 8 2 7  
w y p raw ian o  arm ią  do P ortug a l i i ,  zamieniono k o n n ą  a r ty le r ią  w  W o o lw ic h  
na p ie szą ,  aby  bater ią  z 1 2  dział u tw o rzyć .

'— S ła w n y  angielski ekonomista M ’C u l l o c h  w y d a ł  rospraw’ę o b ran iu  
spadków  i rozw ięzu je  tę k w e s ty ą  jako  k ażdy  A n g l ik , p rzyzna jąc  p rak tyce  
angielskiej p ierw szeństw o . Jeżel i  w  ogóle pow iadam y, że często teo rya  
z p ra k ty k ą  się n iezgadza , to tego o Anglikach powiedzieć nie można. K ażdy  
z nich zrósł z ustaw am i sw ojego  k r a j u ,  zaczyna w  młodości od p rak tyk i  
a jeżeli się w teo ry i zabałamuci,  to na to  ty lk o ,  aby  z niej w ynieść  prze­
konanie o w ybornośc i  rzeczy is tnących w  Anglii. Jeże l i  Anglik  rozw odzi 
się nad najlepszą  ko ns ty tu cyą ,  p o ró w n y w a  w szystk ie  władze i korzyści r z ą ­
d u ,  w  końcu  zawsze znajdz ie ,  że kon s ty tu cyą  angielska z roku  1 6 8 9 .  je s t  
najlepszą. S k o ro  rozm yśla  nad m odlitw ą i książką  do nabożeństw a,  w  k o ń ­
cu p o w ie ,  że w szystk ie  doskonolości zaw iera  znana Common P ra y e r  Book. 
A nglik  nieraz p rz y m uszon y  je s t  przypuszczać  cu da ,  dla dowiedzenia  nieje­
dnej p rzypadkow ośc i w  ustaw ach  sw ojego k ra ju .  T a k  w  kościele ja k  w  r z ą ­
dzie angielskim wiele pow sta ło  z p rzypadkow ośc i lub hu m o ru  osób p o je d y n ­
czych. Co tak p o w s ta ło ,  nie może mieć znamion doskonałości ,  ale w te n ­
czas pow ie A nglik ,  że tak się stało z dopuszczenia bożego i je s t  rzeczą cu­
do w n ą .  Z  takiego dopuszczenia i branie spadków  w ed ług  p raw  angielskich 
je s t  najdoskonalsze w ed ług  M’Cullocha. Do doskonałości jednak  jcdnćj 
rzeczy ty lko  tym  spadkom niedostaje w edług  niego, to je s t  dla zabezpieczenia 
niepodległości spadkow ych  p raw o d aw có w , należałoby w łożyć  na nich obo­
w iązek , ażeby p arow ie  p rzy  swem zamianow aniu  ustanawiali m ajora ty ,  czyli 
żeby im i ich następcom n icw olno było sp rzedaw ać dó b r  i aby  z nich ty lko 
ciągnęli użytki. Z tego okazuje  s ię ,  że m ajo ra tów  w  Anglii nie masz.

D la  uniknienia p rzy p a d k ó w  ze starcia  się s ta tków  pa ro w y ch  w y p ły w a ­
ją c y c h ,  stojące na k o tw icy  o k rę ty  mieć będą j e d n o ,  p łynące  t r zy  światła, 
b ia łe ,  zielone i czerwone.

C zy tam y w  I n d e p e n  d a n c e :  P ostanow ien ie  izby niższej w  kw es ty i  
ży dow sk ie j  zdziwić mogło wszystkich. Izba niższa, k tó ra  się głosi na jbar­
dziej oświeconem i najliberalniejszem ciałem praw o daw czem , p rzy ję ła  w ię­
kszością ty lko  6 7  g łosów  pro jek t w  k w e s ty i ,  rozs trzygn ię te j  ju ż  daw uo  
przez  ludzi bezs tronnych  i opinję  publiczną. W iększość  tak znakomita 
w każdym  innym  przedmiocie s tanow iłaby  tryum f.  Ale w  A nglii ,  we 
w szystk ich  kw es tyach  tyczących  się re ligii ,  panu je  taka b ig o te r ja ,  taka 
massa p rzesądów  i niewiadomości pom iędzy  pewnemi potężnemi i uorgani-  
zowanemi klasami spo łeczeństw a,  że to cząstkow e zw ycięz tw o  p rzy jac ió ł  
liberalizmu zachęci ich do n o w y ch  u s i ło w ań ,  w  celu u trzym ania  daw nego 
stanu  rzeczy. R o z p ra w y  w  uderza jący  sposób w y k az u ją  ja k  m ały  w p ły w  
naczelnicy s tro nn ic tw  w y w ie ra ją  na sw y ch  przy jac ió ł  poli tycznych. A ni 
jeden  członek izby, mający p re tensyę  uchodzenia za męża s ta n u ,  nie m ów ił 
p rzeciw  p ro je k to w i ,  którego bronili lord J o h n  R u sse l ,  lord  M o rp e th ,  pan  
d’Izraeli ,  lord B en tinck ,  i ja k  m ó w ią ,  sir R ober t  P ee l ,  jakko lw iek  ten nie 
w y rz e k ł ,  aDi słowa. W sz y s c y  ci ludzie za jm u ją  p ierwsze miejsce jako  
m ó w cy  i jako  naczelnicy s tronnic tw . Z  p rzeciw nej s t ro n y  sp o ty kam y  ludzi 
nie małej zasługi m o ra ln e j , ale mniejszego znaczenia pod  względem intele­
k tua lnym  , k tó rzy  m ów ią  i v o tu ją  wedle myśli i zasady naprzód  p rzy ję te j ,  
a o je j  nieomylności naw et  w ątp ić  nie śmieją. Ci ludzie rep rezen tu ją  angli- 
kanizin w  jego najprzykrzejsze j  formie, jako  ins ty tu cyę  n iew zruszoną,  k tó ­
rej zasadą ty lko p rzesąd ów  zb ió r ,  a życiem duch n ienaw iści ,  n iezgodny 
z duchem moralności chrześcijańskiej. Ale dziś w  Anglii w p ły w  ten je s t  
po tężnym , a ludzie tej opinii wspieranemi są  w  swej niedorzecznej opozycy i 
p rzez  m nóstw o se k t ,  zostających w  opozycy i z kościołem anglikańskim. 
W sz y s tk ie  te sekty  o ży w ia  zakorzeniona nienawiść przeciw  żydom. Dziś, 
posiadając wszelką sw obodę, chcą odmów ić tym że  p raw ,  k tó rych  n iedaw no 
dla siebie z takim krzykiem  domagały się. Oprócz tych p rzesądów  religij­
nych przeciw  ż y d o m ,  spo ty kam y  jeszcze nader  s i lny  przesąd spo łeczn y ;  
tych dw óch  p rzesądó w  ludzie oświeceni nie  m ogą  zdruzgotać od razu . 
G d yby  przyjaciele znakom itych obrońców  bilu połączyli się z sw em i na­
czelnikami, w  takim razie zyskanoby  większość nie przepartą .  Odczytanie 
bilu odroczono do 7- Lutego. P rzez  ten czas u ż y ją  w szystk ich  ś ro dk ów  
ag itacy i,  by rozognić ła tw o  zapalny  fanatyzm s t ronn ic tw a  kościelnego. 
Obawiać się należy, iż większość dotychczasowa jeszcze się zmniejszy, 
a izba w yższa ,  na tak małą większość nie u w a ż a ją c ,  bil odrzucić może.

G ry p a  (influenza), k tóra  panuje  tćj chwili w L ondyn ie ,  zdaje się mieć 
straszniejsze skutki niż w P a ry żu .  W e d łu g  T i m e s ,  śmiertelność w  osta-
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tnich dwudziestu dniach przewyższyła znacznie zwyczajny liczbę w  tej po­
rze roku. Średnia tygodniowa liczba umarłych w ciągu jesieni wynosi 
1 0 4 6 ;  w  tygodniu zaś ubiegłym z dniem 2 7 .  Listopada, liczba umarłych 
podniosła się do 1 6 6 7 ;  w  następnym tygodniu liczba umarłych doszła do 
2 4 5 4 ,  to jest o 2 0 9  na dzień więcej niż zwykle. W  dwóch przeto tygo­
dniach przewyźka nad średnią zwyczajną liczbę wynosi 2 0 3 8 ; ,  a w osta­
tnim tygodniu ,  liczba umarłych, według doniesienia gaz. T i m e s ,  jeszcze 
się pomnożyła. W  roku 1 8 3 2 .  podczas panowania cholery, liczba umar­
łych w Londynie i przedmieściach nie przechodziła 5 2 7 5  na tydzień.

Kwestya przypuszczenia żydów do parlamentu wywołała  większy ruch 
jak  się z początku spodziewano, szczególniej stała się przyczyną rozdziału 

' pomiędzy torysami protestanckiemi. Przynajmniej M o r n i n g  H e r a l d m ó w i
0 dwóch naczelnikach tego stronnictwa, lordzie Bentinck i panu d’Izraeli, 
z goryczą,  równającą się otwartej nieprzyjaźni.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 2 4 .  Grudnia. — Znow u przebyliśmy przesilenie roini- 

steryalne. Minister Orlando z rozkazu królowej Krystyny  wziął dla tego 
uwolnienie od obowiązków, aby w kłopot wprowadzić prezydenta ministrów.

— Kongres zajmomał się na wczorajszem posiedzeniu kilku wypadkami 
powtórnego wyboru. Żyw a rozprawa toczyła się z powodu pana Arazzola, 
ministra łask i sprawiedliwości. Opozycia dowodziła, że powinien się pod­
dać powtórnemu w yborow i,  ponieważ z radcy królewskiego przeszedł na 
urząd prokuratora przy  najwyższym trybunale. Komissya oświadczyła się 
przeciw konieczności powtórnego w y b o ru ,  ponieważ widziała w tym awan­
sie tylko prostą zmianę. Izba zatwierdziła zdanie komissyi większością 1 1 3  
przeciw 4 3  głosom.

M ów ią ,  że już  podpisano rozkaz wypłacenia należytości, przypadają­
cych wszystkim klasom wierzycieli krajowych.

W  korrespondencyi datowanej z Rzymu z dnia 2 8 .  Listopada, zamie­
szczonej w  tymże dzienniku, czytamy: «Donosiłem panu w mym ostatnim 
liście, że lord Minto zimno był przyjętym przez dw ór rzymski. Szlachetny 
lord żalił się przed lordem Palmerston na brak serdeczności, objawiany mu 
ze strony dw oru  rzymskiego. Lord Palmerston wysłał zatem do niego je ­
dnego z swych krew nych, pana Cadogan, z poleceniem opuszczenia Rzymu
1 udania się do Neapolu, jeżeli dw ór papiezki nie objawi dlań więcej ży­
czliwości. Dwór rzymski w  istocie nader jest grzecznym dla lorda Minto, 
ale nic więcej, co go wcale niezadawalnia, ponieważ szlachetny lord spo­
dziewał się ,  że go przyjmą z otwartemi rękoma.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 2 0 .  Grudnia. — Przeszło 2 0 0  oficerów wojska liniowego 

podali prośbę do prałata Rusconiego, zawiadującego wydziałem wojennym 
z proźbą ,  ażeby niewłaściwe stosunki wojskowe, które się z dawnych cza­
sów dotąd utrzymały, poznoszonemi były. P rzyrzekł wspomniony prałat, 
że wszystko poczyni, co tylko będzie w jego mocy.

W  ostatni czwartek ojciec Ventura miał prywatne posłuchanie u Ojca S. 
Nie masz wątpliwości,  że ten zakonnik, jest przewodzcą całego nowego 
ruchu pomiędzy ludem. Ma on co dzień większy w pływ  u Piusa IX. 
i oczywiście widać, że kiedy ma jakiekolwiek pytanie do uczynienia, to 
zawsze znajdzie przystęp. Przyrzekł on miewać kazania w  kościele S. 
Piotra ciągle, lecz po tem ich zaprzestał, niewątpliwie dla tego, ze się w i­
dział przeciążonym innemi pracami. Zatrudnia się zaś zgłębianiem przed­
miotów politycznych i zdaje się, że pojął należycie w jakim stosunku du­
chowieństwo stoi do postępu. Jego zdanie całkiem inne jak jenerała jezui­
tów  Roothana, k tóry ciągle u trzym uje ,  że żaden jezuita niemięszał się 
w  politykę.

S z w a j c a r y a .
Z k a n t o n u  U r i  donosi pod dniem 2 6 .  Gruduia, że gmina krajowa 

przyjęła wszelkie p ropozycye,  złożone przez rząd tymczasowy. Uchwała 
w  tym względzie zarazem wydana jako rozporządzenie rządu , brzmi w tych 
s ło w a ch :

Względem nowych przedmiotów rada rządowa ma zażądać rozstrzy­
gnięcia i zatwierdzenia od rady krajowej (to jest rządu in plcno). Rada 
rządowa stoi wreszcie pod kierunkiem i nadzorem rady krajowej i jej winna 
zdawać rachunki ze wszelkich swych spraw. Krewni w  pierwszym stopniu 
pokrewieństwa i pow inowactw a, mogą razem tylko dwaj być członkami 
rady rządowej. Rada okręgowa kantonu Uri; pojedyńcza, podwójna i po­
trójna rada k ra jow a, sąd siedmiu w  Reuss i Schachen, zostają przy  swo­
ich atrybucyach i obowiązkach, krom niektórych niniejszem w yjętych ,  we­
dług dawnej praktyki i z urządzeniami co do pracy oraz w yborów , jako 
też rada okręgowa w  Usern stosownie do zawartych umów. Sądy, a mia­
nowicie sąd siedmiu i Sąd jedenastu , jako też sąd w okręgu Usern, sąd 
kantonalny, alboli sąd appellacyjny w yrokują  stosownie do naszych ustaw 
we wszystkich sprawach karnych. Jaw ność obrad rady krajowej zostaje 
przyjętą.  W yją tek  będzie tylko miał miejsce przy wydawaniu wyroków 
karnych i innych okolicznościach, które nie są stosowne do rozpraw  pu­
blicznych. Rada tajna jest zniesioną; dotychczasowe jej dochody przecho­
dzą na skarb krajow y. Urząd skarbowy, co rok winien zdawać rachunki 
rządowi względem swej administracyi, które to rachunki przez komitet 
w  ciągu dwóch następnych miesięcy powinny być przejrzane i ludowi ogło­

szone. Rada krajowa otrzymuje polecenie do przejrzenia naszej konstytu- 
cyi i ustaw z uwzględnieniem atoli, o ile tylko będzie można, naszych 
zwyczajów i obyczajów, jako też ku poczynieniu do gminy krajowej wnio­
sków do wszelkich potrzebnych zmian i ulepszeń. Gdyby na przyszłość 
miały się pokazać spory i nieporozumienia między Uri i Ursern co do istną- 
cego układu rzeczy, natenczas będzie rozstrzygał sąd polubowny z dwóch 
rozjemców i jednego sędziego. Każda strona obiera sobie rozjemcę, a ci 
obierają sędziego. Powinni oni być obywatelami kantonu a przynajmniej
w nim osiadłymi. Skoro obadwa rozjemcy nie mogą się z sobą porozu­
mieć względem oboru sędziego, to los rozstrzygnie, k tó ry  z dwóch przez 
nich proponowany ma nim zostać. Zniesienie processów tajemnych stanowi 
się jako podstawna zasada. Dalsze wykonanie tej zasady porucza się ra ­
dzie krajowej. Wszelkie w ładze, ustaw y i rozporządzenia, które przez 
niniejsze postanowienie nie zostały zmienionemi albo zniesionemi, pozostają 
w mocy. W  każdym razie wynikłe wątpliwości lub trudne przypadki 
idą pod rozstrzygnięcie rady krajowej. P o  przyjęciu przez gminę krajow ą 
(radę wielką, sejmik kantonalny) poczynione te zmiany w ustawach zasa­
dnych , mają być przełożone sejmowi walnemu Szwajcaryi. Gmina krajowa 
ma zaraz rozpocząć w ybory  do niej należące. Obrani obejmą niezwłocznie
swe urzędowania. Trwanie urzędy landamraańskiego, namiestniczego i pod­
skarbiego, na ten raz ,  ma się rozciągać tylko do najbliższego zebrania się 
gminy k ra jo w e j , a pozostałych sześciu radzców rządowych stosownie do 
przepisu regulaminowego i to z liczeniem czasu od zasiadania gminy kra­
jowej.

L u c e r n a ,  dn. 2 5 .  Grudnia. Radzca rządowy Z iind ; k tóry  wrócił 
do Lucerny, by ł  za czasów związku odrębnego prezydentem wydziału 
skarbowego i najwyższym komissarzem wojennym. Osadzono go w jednej 
celi zakonu jezuickiego. Mniemano powszechnie, że uciekł gdzie w  głąb 
A ustry i ,  a on tymczasem bawił o dwie godziny od Lucerny w Herrgotts- 
wald w miejscu znanem, w którem zgromadzają się chorzy dla pobierania 
kuracyi. Rodem jest on z kantonu St. Gallen, przyszedł jako chłopiec do 
Lucerny, wykształcił się w  jednem biurze na agenta, a słynął przy admini­
stracyi. Kiedy w skutek rozkazu naczelnej władzy związku odrębnego, to 
jest rady w ojennej, kassa wojenna konfedcracyjna zostająca w Lucernie, 
otrzymała przeznaczenie na wypłatę wojska, pan Ziind odbył ze wszclkiemi 
formalnościami jej tradycyą i nikt niepowątpiewa, że się z każdego grosza 
wytłumaczyć potrafi.

F r e i b u r g ,  dn. 2 9 .  Grudnia. — Słychać, że reprezentanci konfedera- 
cy jn i , mają ju ż  opuścić nasze miasto. Wieś Uebersdorf została obsadzona 
wojskiem; mieszkańce pobili się w  karczmie ze żołnierzami berneńskiemi 
i m iatasię  zanosić na dalsze niebezpieczne zwady. Rząd tymczasowy stoi p o ­
dobno w zatargach z biskupem Marilley. Znany on jest z tego, że gdy mu 
w Genewie nie chciano dać probostwa, porzucił kanton i stał się jego nie­
przyjacielem. Gdy została osieroconą katedra fre iburska, umiał podobać się 
i jezuitom i tym duchownym, co z nimi nie trzymali, a więc snadno w y ­
szedł na biskupa. Im bardziej rozwijały się ówczesne stosunki, tem silniej 
wiązał się z rządem , aż nakoniec zaczął z wielką żarliwością zapowiadać 
wojnę religijną. Rząd tymczasowy w ystąpił teraz przeciw niektórym du­
chownym , którzy niezaprzestawali poduszczań pomiędzy obywatelami; ob­
cych księży powypędzał z kantonu, a niektórym krajowym poodbierał pre- 
bendy, lub przynajmniej zawiesił ich we wykonywaniu  urzędów, tymcza­
sem biskup tych kroków rządowych nie zatwierdził i w miejsce odsuniętych 
księży, nie poprzysełał następców, ani komendarzy, udał się nawet ze za­
żaleniem do papieża. Rząd nie da się jednak tem ustraszyć, a gazeta ber­
neńska oświadcza, że ręka sprawiedliwości,  potrafi się jąć i samego biskupa.

Z kantonu W alisu  donoszą: rząd tymczasowy postanowił względem 
sądu centralnego co następuje: Art. 1. Wszelkie czynności sądu centralnego 
mają być uważane za zniweczone i niebyłe. Art. 2. Obywatele, którzy 
zasiadali w sądzie centralnym, bąć jako sędziowie, bąć jako prokuratorowie, 
mają to wszystko wrócić do kassy krajowej co otrzymali jako pensye, albo 
dyety z prawem regressu do t y c h , którzy za to odpowiedzialnemi być po- 
wiuni. W ydane zostało także postanowienie względem kontyngensu w ojen­
nego dla konfederacyi, które znosi s tare, a zaprowadza nowe przepisy.
— Zalecił rząd przez obwieszczenie zakonnikom z góry  S. B e r n h a r d a ,  
aby natychmiast wracali do swego klasztoru, i żeby w ciągu tygodnia, zo­
stało wszystko przywrócone do dawnego stanu, oraz zaprowadzone co jest 
potrzebne do utrzymania hospitium w zwykłym stanie. Rozporządzono 
także, aby duchowni świeccy, k tórzy się mięszali do stronnictwa przeci­
wnego konfederacyi, a stąd przyczynili się do ostatniej wojny, złożyli ,
5 0 ,0 0 0  franków na koszta wojenne. Rząd tymczasowy zajął się także
organizacyą wychowania publicznego. Panowie Claerts i Bons otrzymali
polecenie do ułożenia w tym celu projektu.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Wiadomości z Vera Cruz dochodzą do 1 6 .  Listopada, ale noszą dość 

nieokreślony charakter. W  stolicy i we wszystkich miastach zajętych przez 
Amerykanów, panowała spokojność najzupełniejsza. Kongres amerykański 
w Qucretaro, nie zebrał się jeszcze w liczbie koniecznej do wydania posta­
nowień: pierwszą jego czynnością będzie w ybór prezydenta. Kandydatami 
do tćj godności są: tymczasowy prezydent dzisiejszy pan Peńa y  Peńa, Al-
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monte i Herrera. Wieść chodzi, ze stany San Luis, Zacatecas i Durango, 
oświadczyły się za monarchicznemi projektami Paredesa i ofiarowały mu 
wojsko z 1 8 ,000  ludzi. Iturbide ma być mianowany cesarzem. Wieść ta 
jednak jest bardzo nieprawdopodobną, mówią bowiem zarazem o interwen- 
cyi europejskiej na korzyść tego planu. W  Chichuahua Meksykanie zno- 
wu powstali i wypędzili Amerykanów, a pułkownikowi Caston rozkazano 
prowincyę tę na nowo zając. — W  dniu 23. Października, miasto Atlisco 
zostało zupełnie z ziemią zrównane przez trzęsienie ziemi; oklica także ucier­
piała, — Jenerał Canales w dniu 4. Listopada umarł w Cerraloo.

Wedle listów prywatnych zdaje się, źe kongres w  Queretaro porozu­
mie się z jenerałem Scott i zawrze pokój z stanami zjednoczonemi, który 
w takim razie wesprze rząd meksykański, by ten mógł zniweczyć wszyst­
kie plany Paredesa, oraz innych naczelników stronnictw rządowi przeci­
wnych.

G o n i e c  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  dziennik New-Yorski, podaje 
nam szczegóły straszliwej dramy, która miała mieć miejsce na morzu. Po­
dał je kapitan goeloty K a r o l i n a ,  który przybył niedawno do Bostonu. 
K a r o l i n a  opuściła Savanah w dniu 24go Października r. b. z przeznacze­
niem do Bath. W  dniu 26. Października okręt musiał wytrzymać burzę 
straszliwą, która połamała jego maszty i na domiar nieszczęścia w morze 
wrzuciła zapasy żywności znajdujące się na pomście, w kajucie pozostała 
tylko jedna baryłka wody. W  dniu 3. Listopada wody już całkiem zabra­
kło, ale tego dnia zdołano zebrać cokolwiek wody deszczowej, od tej chwili 
do 10. Listopada osada złożona z 10  ludzi, nie miała ani kawałka chleba 
ani żadnej żywności w ustach, kroplą wody nie ugasiła swego pragnienia. 
Postanowiono nareszcie ciągnąć losy i zabić człowieka niemi naznaczonego, 
by służył za żywność swym dotychczasowym towarzyszom. Los padł na 
Irlandczyka, imieniem Karola Brown, człowieka siły herkulesowej, ważą­
cego przynajmniej 1 8 0  funtów. Natychmiast Brown porwał nóż i oświad­
czył, że go utopi w piersiach pierwszego, ktoby się zblizył ku niemu, by 
wykonać wyrok losu. W  tej chwili kapitan zeszedł do kajuty, mówiąc, 
źe niechce być świadkiem tej sceny. Wówczas to młody 19 letni Hugo 
Rose, powodowany uczuciem szlachetności, oświadczył, źe on jako naj­
młodszy umrzeć powinien i ofiarował swe życie Brown usłyszawszy to, 
już chwytał poświęcającego się Rose, by go zamordować, gdy kapitan wy­
szedł na pomost i uderzeniem topora w głowę powalił go na ziamię i nastę­
pnie dobił. Natychmiast pokrajano go w kawałki, które rozciągnięto na 
pomoście, by wyschły, a krew troskliwie zebrano jako napój. Ci nieszczę­
śliwi żyli tak dni trzy, nareszcie spotkał ich okręt T a m p i c o  i przyjął na 
swój pokład. Kapitan oświadcza, źe nigdy nic miałby odwagi zabić Bro­
w na , gdyby ten nie był starał się wywinąć od śmierci przyjmując w nie­
ludzki sposób szlachetne poświęcenie się Rosego.

JjUdici/i A d a m  J B t n u s x e t v s k i .
(D alszy ciąg.)

I zkąd ta jego popularność. Jakich środków użył Dmnszewski, aby 
tak zespolić go z potrzebami wszystkich stanów. Z dziwną zręcznością 
skupił w nim i wydał najrozmaitsze pierwiastki. Skupienie to było choa- 
tyczne, nie miało ani ładu, ani symetryi, ani porządku, ale każdy mógł 
znaleźć to czego szukał. I w tern cała tajemnica popularności kuryera. —

Literat z kuryerka najprzód dowiadywał się o wyjściu nowego dziełka. 
Mniejsza o to kto był autorom: — Rozbicki czy Kraszewski nowe dziełko 
wędrowało w świat z przychylną ojcowską kuryerka wzmianką. Rzemie­
ślnik strudzony pracą, szukał rozrywki w rozmaitościach. Mniejsza jakie 
tara były koncepta, jak doza dowcipu rozlana, dość że dla biedaka wystar­
czała. • Czytał i śmiał się. Dla spekulanta, doniesienia były strawą najpo- 
źądańszą. Najrozmaitsze żądania, zapotrzebowania, jakby na jaką wspólną 
schadzkę tu się schodziły. Sprzedaże, kupna, licytacye, najmy, zgubione 
przedmioty, pożyczki, co za obfity raateryał, jaki niewyczerpany zdrój dla 
spekulacyi, dia przemysłu, dla wygody i zamiany publicznej. Smakosz 
spoglądał na koniec kuryera, bo tam gościnnego doznawały, przyjęcia od 
lat wielu, rozbratle, flaki pieczeń barania a la sarna i szynele wiedeńskie 
Majewskiego. Zakonnik w skromnej celi odczytywał nowinki o odpustach, 
nabożeństwach muzykach kościelnych i t. p.— Gryzetka dumną się czuła, 
kiedy nazajutrz po wirze maskaradowym odczytywała w kuryerku opis 
swojego kostiumu. Przyjaciel starożytności napotykał tu często podania 
i krótkie wywody historyczne o zwyczajach miejscowych, o gmachach pu­
blicznych i prywatnych.— Zwolennik sceny, dniem naprzód dowiadywał się 
z kuryera co wieczora następnego grać będą, a kogo poprzedniego wywo­
łano. Przy płci pięknej kuryer zawsze rycyrską odznaczał się zalotnością. 
Wystawiał jej wdzięki, dogadzał kaprysom, unosił się nad giętkością ki­
bici, aad estetycznością uśmiechu. Z drobiazgową troskliwością opisywał 
mody i stroje wszystkich pór roku. — Ta suknia najwięcej robiła efektu 
w czasie balu, ten kapelusik najwięcej odbierał pochwał na Bielanach, ów 
szalik najlżej spadał z cudnie utoczonych ramion, te sobole delikatne podzi­
wiane były w śród dziarskiej szlichtady, do Willanowa na wyścigi z wia­
trem pędzącej. I nazajutrz po tyra balu, po tych Bielanach, po tej szłichta- 
dzie, uprzejmy kuryerek z opisem balu lub spaceru i stenograficznym ozna­
czeniem mód i strojów przebiegał salony i buduary. I z uśmiechem zado­
wolonej drożności zatrzymywała się piękność nad tem powiewnćm pisem­
kiem, gust wytworny jej tualety sławiącem.

I tym sposobem kuryer stał się kroniką zabaw i uroczystości miasta. 
Na kartach tego pisemka zapisany każdy obchód radosny, publiczny a nawet 
domowy. Nazajutrz po zawartym ślubie, czerwony kuryerek z powinszo­
waniem dochodził nowożeńców. I zawsze razem z dobrą wiadomością, 
z pomyślną nowinką, z nominacyą, z pochwałą, z pierwszym debiutem, 
rozbiegał się ten czerwony świstek. (Dal. ciąg nast.)

(  N a d e s ła n o .J

W  dniu i .  Stycznia r. b. zakończył życie śp. J a n  N e p o m u c e n  Ra ­
c z y ń s k i ,  z Chwałkowa pow. Gnieźnieńskiego, radca ziemstwa, kapitan 
wojsk polskichz czasów księstwa Warszawskiego, przeżywszy lat 57  • pół. 
W  17. roku życia swego wstąpił w r. 18 0 6  do 12. pułku piechoty i służył 
następnie w pułkach 14 i 10. bez przerwy aż do r. 1814 ,  gdzie wskutek 
kapitulacyi załogi Gdańskiej, broń złożyć musiał. — Jak godnie i gorliwie 
pełnił obowiązki żołnierza narodowego, wiadomo jego towarzyszom broni, 
którzy z nim odbyli kampanie roku 1 8 0 7 . ,  9 .,  l2 g o  i oblężenie Gdańska 
w r. 1813 .  — W  życiu prywatnym był skrzętnym, gospodarzym, otwar­
tym ; szczerym przyjacielem i ojcem wychowującym dzieci w miłości Boga, 
ludzkości i ojczyzny.

W  poniedziałek dnia 10. Stycznia r. b. wieczo­
rem o godzinie 7mej dany będzie

pierwszy wieczór sinfonijny
w s a l i  t u t e j s z e g o  t o w a r z y s t w a  

w o l n o - m u l a r s k i e g o .
Biletów po Zlt. 2. dostać można w księgar­

niach Braci S z e r k ó w  i M i t t l e r a ,  jakoj też 
w cukierni Pana J a k ó b a  P r c v o s t e g o  w Ba­
zarze.

Bliższe szczegóły podane są w afiszach. 
Poznań , dnia 5. Stycznia 1818.

D y r e k  c y a  s t o w a r z y s z e n i a  m u z y c z n e g o  
i n s t r u m e n t a l n e g o .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej­

skie wylosowane zostały:
Nr. 373. na 100 Tal.
— 982. na 25 —
— 1237. na 100 —
— 88. na 100 —
_  1342. na 100 —
—  1286. na 100 —
—  492. na 100 —
— 509. na 50 —
— 310. na 100 —
— 687. na 50 —
— 193. — 100 —
— 1264. na 100 —
— 1391. na 50 —
— 1423. na 25 —
— 1723. na 25 —

Nr. 1861. na 25 Tal.
— 1873. na 25 —
— 1902. na 25 —
— 2001. na 25 —
— 2003. na 25 —

Właściciele takowych winni waluty od dnia
5. do 15. m.b. z kassy naszej odebrać, w prze­
ciwnym razie na ich ryzyko asserwowane z o ­
staną.

W  powyższym czasie także prowizye za ku­
pon Nr. 46. zapłacone będą.

Z obligacyi w przódy wylosowanych do w y­
płaty produkowanemi nie zostały:

Nr. 281. na 100 Tal.
— 428. na 100 —
— 659. na 50 —
— 734. na 25 —
— 1139. na 25 —
— 1164. na 100 —
— 1937. na 25 —
— 1955. na 25 —

Poznań, dnia 3. Stycznia 1848.
K o m m i s s y a  d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

w i e j s k i c h .
Dobra  szlacheckie, składające się z 3 folwar­

ków i przeszło 3000 morg, 1000 Tal. gotowych 
czynszów, z dostatecznemi łąkami, mają być 
z wolnej ręki sprzedaue. D obra  te są w W ą- 
growieckim powiecie położone, z budynkami 
po większej części nowo-postawiouemi. Bliższe 
wraruuki wskaże B u d o w n i c z y  S a l k o w s k i  
w Poznaniu na ulicy Młyńskiej pod  Nr. 4. na 
parterze.

Dobra Ś w i ą t k o w s k i e ,  w powiecie W ą ­
g r ó w  i c c k i m  położone, składające się z4rech  
folwarków i jednej wsi czynszowej; 6658 mor­
gów Magdeb. obszaru mające, z których 2034 
lasu, są z wolnej ręki do sprzedania. Bliższe 
warunki sprzedaży u W g o .  K e l l e r m a n n  kom- 
missarza sprawiedliwości w G n i e ź n i e .

Św ieże ostrzygi cotylko odebrali 
______ Bracia Anderscli.

Godne uwagi doniesienie.
W  moim handlu p r z e d n i e g o  p i e c z y w a  

od dnia dzisiejszego dostać można ś w i e ż y c h  
p ą c z k ó w ,  na które także oddzielne zamówie­
nia przyjmowanemi będą. Zarazem ofiaruję na 
przedaz czokoladę (w  tabliczkach) rozmaitego 
gatunku po najtańszych cenach fabrycznych.

J .  D. S c h u l t z ;  W roniecka  ulica Nr. 25.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 5. Stycznia 
1848 r.

od I do

Pszenicy szefel . • . 2 11 1 2 20 —
Zyta . d t ........................... 1 18 11 1 23 4
Jęczmienia d t......................... 1 20 — 2 — —
Owsa . d t........................... — 26 7 1 1 1
Tatarki d t ...................... 1 10 — 1 18 U
Grochu . d t ........................... 1 18 11 1 27 9
Ziemniaków d t....................... — — — — — —
Siana c e t n a r ...................... — 27 6 1 — —
Słomy k o p a ...................... 5 10 — 5 2d —
Masła g a r n i e c ...................... 2,10 2 I d —


